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— W warszuwskini prawosławnym sobo- 
rzo katedralnym  uajprzewielebniejszy Fla- 
wian biskup lubelski, „odprawił -w dniu 
wczorajszym nabożeństwo , za spoczywające- 
go w, Bogu Cesarza Alaksandra LI, 

Na nabożeństwie byli obecni: p. Główny 
Naczeluik kraju, geqerał-adjutant J. W. 
Hurko, wielu guberoatorów i komisarze do 
spraw włońciańskicia przybyli ua dzień 
wczorajszy da Warszawy 
(„Warszawskij Dniewnik”) 


KOLONIZACYA KRESOWA. 


=D — 


Niezbyt dawno zwrócono uwagę na po- 
stępy kolomizacyi niemieckiej Bu kresach 
państwa i na jej ekonomiczne, spółeczne i 
polityczne znaczenie. Odtąd już - żaden 
objaw = tej sfery. pomijanym nie, bywa, 
lecz staje się w prasie ruskiej i krajowej 
przedmiotem mniej więcej. wyczerpujących 
baqań t ożywionej dyskusyj, 

Świeżo „Warsz. dniewnik” pomieścił cie- 
kawe dane, dotyczące postępów koloniza- 
cyi niemieckiej na, Wołynia, zalęwanym sy- 
stematycznie anrówni. z. kresami. zachodnie- 
mi Królestwa przez obce żywioły: 

„Historya kolonizacyi kraju południowo- 
zachoduiego — czytamy tam — dzieli się 
ma trzy okresy: pierwszy 9d 1787 r. do 
1861 r, drugi — do 1871 r. i trzeci — dO 
1882 r. W pierwszym okresie uapływ za- 
graniczaych kolonistów był nader słaby: 
w ciągu lat 73 jnzesiędliło sig do gub, 
wołyńskiej tylko 5323 głów, czyli moiej 
niż.73 głowy rocznie. W. następnym okre- 
sie czasu ruch ten wzmaga się silnie, a w 
trzecim aż do chwili obecnej coraz szybsze 
robi postępy. -Od roku 1861 do 1871 prze- 
siedliło się do gab.. wołyńskiej 20,894 ko- 
lonistów, czyli pięć razy więcej niż w pos, 

uającym Okresie czasu. Wszystkich, 
zaś kolonistów w gub. wołyńskiej wraz ż 
przybyłymi wcześniej liczono w 1871 r.) 


3 miu. za 


charakter. Dzielimy ten okres na dwa 
Kelecia do 1876 r, i do 1882 r. 

„W końcu siódmego lat dziesiątka, julk 
wiadomo, w naszych sferach rządowych 
zwrócono uwagę ua kolonizacyę cndzoziem- 


„ską, gdyż właśnie wtedy ta kolonizacya po- 


,szęła wzrastać z jakieś gorączkowem na. 
tężeniem. Od 1871 do 1876'r. ogólna cy- 
fra cudzoziemskich kolonistów wzroała do 
53,146 głów, s w r, 1882 gubernatorzy 
|miejscowi naliczyh ich jaż 93,108 dusz w 


{oj Tiezbie w gub. wołyńskiej 87,731. Tym grantu w gaberniach  południowozachod. |milowego za terminową ko 
sposobem w przeciągu ostatnich lat pięciu mich, przytem dzierżawią oni 64,748 dzies. |Towcową pomiędzy portami 
| okazało się przeszło 40,000 kolonistów ga- grantu, W następnem dziesięcioleciu stają morskiego a portami Korei, 


dzoziemców w g. wołyńskiej 
Wreszcie, porównywując ilość cu 
> z cyfrą samej tylko luduości włościań- 
fkiej, gdyż i koloniści przeważnie trudnią 
Się rolnictwem, otrzymamy: ilość cudzo- 
diemców w masie włościańskiej ludności 
. wołyńskiej wynosi 16,96%, t. j. Cus 
zozieiucy stanowią siódmą część pogranicz- 
Idej ludności wiejskiej, 
„Do 1871 r. cudzoziemcy koloniści zdo: 


li uabyć na własność 52,365 diesiatya | 


cowych pomiędzy R i 
dzoziem.|ckiemi ma być 16, co da około 5,600 mil, 


CENA OGŁOSZEŃ: 
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kseyjcb ogłoszoń 
batu. 
Nekrologi 2x każdy wisrse 10 kop 
Reklamy: ra krżdy miecze 16 bup 
Stałe 3 wiermowo ogłowenia alto- 
sowe po ra. Ż mienigosiii: 
Od należności przewyżsrających 1) 14 
astępstan dodatkowe ogólge 58. 


ja nrzyjmowawe sy: w Administracji „Dziannika x 


lora w Dorech ogłorwń Rajchmana i Frendlera w Warszawie 


Rykopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie będą zwracane. 


eni a miastami niemie- 
czyli 8,400 rubli wynagrodzenia  milowego, 
licząc po 17/, rabla za milę ula kursów 
towarowych. Momunikucya osobowa, ko 
rzystająca z 2 rublowego wynagrodzenia 
od mili, da 25,000 rabli zasiłku. Komuni- 
kacyń towarowa z Austryg i Węgrami po- 
¿woli słowianom tamtejszym zapożigć mý 
bliżej z wyrobami ruskiemi (Swiet). 

— Skutkiem obniżecia wyuagrodzenia 
manikacyę pi 
obwodu nad- 
Japomi i Chia, 


gramicznych w kraju południowo-zachodątm, się już oni posiadaczami 110,426  dzieś,, | zmniejszą się znacznie kredyty wyznaczane 


|nietylko 
|progressywnie się wzmagułu, obecna więc 


irzeczywistu ilość kolonistów zugranicznych eudzoziemskich ózechów jest 13*/, tysięcy i/roku bieżącym uwrócić ok 


lyńskiej 399,958 dzies. Pośród kolonistów; 


A ponieważ od tego cżasu kolonizacya tam Czyli razem mają w ręku swojem 552,717 przez ministeryam skarbu na zasiłek dla 
nie przestawała wzrastać lacz dzies. giantu, « w tej ilości w gab. wo-|towarzystw akcyjnych, 


— Ministerynra skarbu postanowiło w 
oło 160,000 rubli 


tego kraju o wiele przenosi powyższą cy* pósiudają oni gruntu przeszło 82,000 dzies. właścicielom parowców, którzy wypłucili 
frę, gdyż od r. 1882 minęło już więcej Z porównania tych danych z ogólnemi da- |tę sumę za przepuszczenie okrętów przez 
[nemi statystycznemi, dotyczącemi gub. wo- | kanał Sueski, 


niż 5 lat. 

„Te statystyczne dane wykazoją przy- 
tem, że uajwiększy procent kolonistów za- 
granicznysh przypada na ‘gub. 


„łyńskiej, widzimy, że posiadłości cudzo- 
| siemskich kolonistów w pów. żytomierskim 


Drogi żełazne. 


— „Swiet“ donosi że miuisteryim ko- 


wołyńską, stanowią 10,46'/,, nowogrodzkowołyńskim— | monikacyj opracowuja projekt przeniesie- 


jako pograniczną. Ale otrzymamy jeszcza,10,11'/,, dubieńskim — 8,68%, rowieńskim |nia zarządów wszystkich dróg żelaznych 
ciekawsze dane, jeżeli spojrzymy ñ ato- — 8,99/,, włodzimiersko wośyńskim—5,16%/, z Moskwy, Warszawy i Rygi do Peters- 
sunek procentowy kolonistów do miejscowej bi łuckim 4,57%,, Gdy zać porównamy gran -|burga. Projekt ma być wkrótce wykonany. 


ludności wedle powiatów. azuje się, ż8 
ilość ich w powiecie Żytomierskin wynosi 
10,797, całej miejscowej ludności, w łuc: 
kim — 9,6, w vowogrodzkowołyńskim— 8,3; 


10,5%/, i włodzimięrsko-wołyńskim — 10,24 
Stąd widać, it najwięcej kolonistów Ludzo: 
ziemskich posiadają powiaty pograniczne 
guberni lub z memi sąsiadujące. Tutaj 
prawie nn każde 10 głów ludności rdzen- 
nie krajowej przypada 1 cudzoziewiec, 

„Na fakt ten należy zwrócić uwagę gdyź 
ladaość rdzeona w pogranicznych 
gach tego kraju nie odznacza się uni jø 
dnolitością plemienug, aui taż solidarno- 
ścią i narodową odporności. W 


ziemców, głównie niemców, otrzymuje zu- 
pełnie specyalae znaczenie, gdy bp. z ogól 
nej masy ludności wyklaczyny bee paw 


takich | miast ntworzyć dwa 
warunkach wskazany wyżej procent cadzo:! podbielski, 


ky kolonistów z włościańskiemi, to okaże 
się, że na 6 dzies. gruntu włościańskiego, 
przypada 7 dzies. grunta kolovistów, 


Handel. 
— Od firmy B, Werner i S-ka w War- 
szawie otrzymaliśmy okólnik zawindamia- 


Fakt tan dowodzi, że 1/, część guberni |jący, że zarząd dregi żelaznej griasko ca- 
w powiatach pogranicznych: dubieńskim — | wołyńskiej można uważać jakby za straco- | rycyńskiej jano W tej firmie swą agen- 


Już dla włościanioa ruskiego,” 


Przemysł, Mumdel i Komuuikacye. 


1 


| Cła, 

| — Dzienniki psteraburskie donoszą, że 
wiouo znieść na graaicy zachodniej 
komórki: skulandzki i gorzdowski 
inne: 


przy. 
a nato- 


twarkowski i 


| 
] ) 


i 


| 


Drogi wodne. 
— Z madchodzącą wiosną 


, fowśrzystwo 
czarnomorskiej żeglugi parowej ks. 


Goli- 


turg handlową w koimunikacyi bezpośre- 
dniej. Calem agentury jest skierowanie na 
drogę griasko-carycyńską  jaknajwiększej 
ilości towarów 2 Wołgi, z portów inorza 
Kaspijskiego I z wszystkich wewnętrznych 
rynków przemysłowych i bandlówych, W 
tym celu agentura postanowiła: 1) zaznaja- 


okrę: |z rozporządzenia ministra skarbu postano- |miać wysyłających towary z najdogoduiej- 


szemi kombiuacyami taryfowemi; 2) starać 
się o przyspieszenie dostaw; 3) zawiada- 
miać o wszystkich zmianach w taryfach 
lądowych, rzecznych i morskich; 4) dostar- 
czat możliwie dokładnych wiadomości o 
rynkach zbytu; 5) podejmować się komiso- 
wych zakupów i sprzedaży towarów. Kan- 


36,686 głów — cyfru, ogromua, lecz nie żywioły i następóie porównamy ilość kolo. |cyńa rozszerza swą działalność. Parowce|tory agentury otwarta są w Baku, Oarycy: 


przedstawiająca jeszcze nic gr 
gęstości zaludnienia guberni ( 


roz- 


Potrzebę 


na milę kwadr.). W całym zaś kraju po: nej cyfrza ludności południowo-zachodniego |szerzenia działalności towarzystwa wytwo- 


ludoiowo-zachodnim w owe Czas 


podołaką przypadało 7,378, -W ostatnim 
okresie czasu kolonizacya przybiera groźny 


Z literatury i sztuki. 
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Polacy w Hiszpanii Salimy. — Nowelie Zygmunta 
Sarneckiego- draż a: ielki sigte 
Konstanty przągiądający wojsko ma Saskim placu. 


Książka Zygmuuta Lucyaca Sulimy „Po- 
w Hiszpanii od r, 1808 do 1812” wy- 


| 
szła nakładem Gebethaera i Wolfa obejmuje |dzieli swego zbawcę, biegli posłasza 


liczono kraju wynosi 14,6'/, & poszczegółnie w gu-|rzył wzrost handlu ruskiego na Dunaju. 
44,064 kolonistów, t. j. na gub. kijowską i | beroiach: kijowskiej — 0,28%, podolskiej— | Towatżystwo otrzyma dodatkowo subay- 


0,08*/, 


i w wołyńskiej — 9,0, czyli na 
10,000 ludności -przypadą prawie 


1,000 


uwzględnia usposobienie czasu, zdaje się 
niepojmować eltuzyażwu jaki Napoleon 
|amiał wzbudzać nietylko w otoczeciu ale 
{w całym zdumionym Świecie, który słał mu 
się pod stopy, oczarowany jego gwinzdg i 
szedł za nim, 

W oświetleniu odpowiedniem czasowi, 
inaczej wydadzą ię jeśli nie fakty to ich 
motywy i stokroć mniej uagenni ludzie, 
którzy w potężnym pogroiucy Büropy, wi- 

Jego 


ciskawą kartę naszych dziejów, kartę któ. |skioieniu, wszędzie gdzie tego żądał. 


ra zdaje się wyrwana ze średniowiecznej po- 
wieści, opiewa tytauiczoe boje w których 
każdy z bahaterów występuje iadywidual- 
mie. Autor zastanawia się na wstępie dla 
czego nie znalazły one dotąd u nas dziejo- 
pis i odpowiada: „Może dlatego, że nie 
wydały żadnego owucu dla kraju, może dia 
tego, że jedyną nagrodą potoków krwi, wy- 
lanych hezużytecznie za Pirenejami, była 
alawa nieporównanego męstwa, bobater- 
stwa nawet. tego męstwa i tego bo 
haterstwa nie płodziła myśl i potrzeba 
obrony : wlasnego zAgoau, więc też pióro 
dziejopisa polskiego wstrzymywało się wobec 
historyi nsjazdu narodu, który Polsce nio 
i nigdy nie zawinił.” i i . 
Przytaczam ten ustęp gdyż zawiera się 
w nim wyraźnie wypowiedziana myśl auto. 
ra, który.korzysta z każdej okoliczności, by 
zaznaczyć swą niechęć do bożyszcza ów- 
częsnej chwili — Napoleona i pokazać naj. 
mniej sympatyczne strony jego charakteru, 
Łotwa to bardzo dzić robota, gdy kult 
Napoleona upadł od dawua, gdyśmy mieli 
czas i sposobność przyjrzeć się krytycznie 
wielkiemu wojownikowi i organizatorowi, 
którego jedosk putomność nie nazywa już 
wielkim człowiekiem, ale Sulima niedość 


Wiara w niego zawiodła. Łatwo więc 
dzisiaj zarzucać lskkomyślność i łątwowier- 
ność nasżym ojcom, Że wyprawa do Hisz- 
panii byla stratą dla kraju, który pozba 
wił się kwiatu swej młodzieży, że sprzeci 
wiała się dobrze zrozumianej etyce, wiómy 
o tem także wszyscy od dawna. Nie ma: 
my jeduak prawa poor ów poglądów” na- 
rzucać naszym poprzędnikom i według to- 
go sądzić ich czyny, Lo taki pogląd nie 
tylko będzie niesprawiedliwy, ule fułszywy 
także, Znana to już zasada, iż wypadki 
myszą być rysowane wa tle idei jakie ja 
wywołały. 

Rozimija się z pią autor „Polaków w 
Hiszpani” i to nadsje jego opówiadanią 
barwę nieprawdziwą, chociużby nawet oaj- 
wieruiej przedstawiał wypadki, oraz nadaje 
jej także pewien churukter dydsktyczny i 
z tego powodu nużący, boć czytelnik mie. 
zawodnie epilog i worał epopei dófpiewa 
w awej 1ayśli. 

Salima ubolewa nad Corp matë- 
ryału jakim rozporządżał. Urywki wspo- 
muieñ żoloierzy, sposobniejszych do sza- 
bli bra do pióra, a nadto pee pisanych 
zwykle w późniejszym wieku, często prze- 
pełnionych Nędawi, oto były jego źródła. 


dyum, w postaci dodatkowego wyuagrodze- 
niu milowego. Wszystkich karsów pa 


|Z materyału tego o ile ktoś mie 
bistorykiem sądzić tnoże, uczynił on bardzo 
wiele Być może jednak, iż materyału 


należało głównie szukać w archiwach pa.“ 


ryskich, gdyż Polacy byli 
ścią armii francuskiej. 

W każdym razie książką przychodzi w 

orę, i powiuna być czytaną powszechnie, 

apomnieliśmy już bieco o tych czyuach 
bohaterskich, które niegdyś były w pawięci 
i w ustach wszystkich: Samosiera, Szniąść 
sA, Fuengirota, Tortoza, nie budzą żad. 
nych obrazów w myśli młodszego pokole- 
nia, dobrze więc jest przypominać wnu. 
kom męstwo dziadów. 

Rzeczywiście wobec dzisiejszych wojsk, 
broni, organizacyi, owa wojna hiszpańska, 
wygląda na krwawą opowieść bsrdzo od 
nas odległą, Czyta się ją z żajęciem dzi. 
wnem, epizody romantyczne i okropne spłą. 
tane są z sobą, Ponud wszystkiem jednak 
góruje męstwo szalone z niczem nieporów: | 
nade naszych żołnierzy, oraz górują ‘nat! 
wiska bobaterskich dowódców jak Untopi: 
cki, Kozietulski, Konopka, Brandt i tylu 
fanych. 

łówna jednak rola nie w pojedynczych 


składową czę- 


„bienie wodza i oficerów. 


ożnego wobec nistów z ilością rdzennie i rzeczywiście ru. towarzystwa zachodzić będą do Serbii tu-|nie i w Warszawie; korespondentów pusis- 
1583 głowy skiej ludności, Masa cudzoziemców w ogól: | dzież do Austryi- Węgier. 


da firma warszawska w Moskwia, 
Libawie i w Łodzi. Korespondentem 
Łodzi jest Edward Kremky, 

kolei wiedeńskiej 1 bydgo- 
skiej z daiem 1 lutego r. b. wypuścił a- 
genturę handlowa na stacyi granicznej w 


Rydze, 
w 


będący |pominająca Paska. Lubil on brawarę na- 


wet nieęrozważną, szaloną, bo był wcielonym 
typem żołnierza. Rys z czasów oblężenia 

sleńcyi, doskonale chhrukteryzujo usposo- 
Gdy hiszpanie za 
wszystkich redut sypali ogień na obiegają: 
cych, jeden z młodszych oficerów, chcąc 
dowieść, że gardzi- niebezpieczeństwem, stu- 
ogł z założonewi rękami na szańca zew- 
ugtrznym. Za jego przykładem poszedł za- 
raz dragi, trzeci, uareszcie zoaleźli się na 
stoku porucznicy: Dobrzycki, Piątkowski, 
Sorawski, Brańdt, Kopeć, Niedzielski i jo- 
szcze kilku i rozpoczęli pogadankę. Wtem 
spostrzeżono oficera, jak krokiem inierzo: 
nyin, spokojnie zdążał za obrębom stoków 
zewnętrznych, prosto do gropy zajętej kon- 
warsacyą na grzbiecie szańców. Moi pano- 
wie, zagadnął, generał (Ohłopicki) zapytuje 
co zuaczy tu favfaronada i oświadcza, że 
nie życzy jej sobię stanowczo, 

Ma się rozamieć że porzucono htóbsez placz: 
ny posterunek, alo general jakkolwiek zga- 
nił głośno niepotrzebae narażanio się, ms- 
brał szacunku dla śmiałków. 

Gdyby jednak nie ta pogurda niebezpie- 
czeństwa, niktby nia był wytrwał w tuj 


epizodach, ule w całej kampanii przypada piekielnej kampanii, w której kula, sztylet 


Chłopiekiemu. Głos jego, pisze jeden z au-/1 trucizna czyhały ze stron w. 


stkich, w 


7 > . x à im 
torów wspomnień i pamiętników, miał w so-| której nikomu dowierzać nie bylo MOŻBA, 


bie jakiś ton przenikliwy a mężny, 
dodawał 

na, marsowa postać wśród gradu kol, Cży- 
nilà ZAWSZE ine wrażenie z starych to: 
kionistach., Wiełoż to razy postać j 
ukazuje się nagle, niby z nieba s 
wśród szalonego ognia, w chwili 
chwiać się zaczynają i jednem 


w OChłopickim stara ka natura przy- 


który 
otuchy żołnierzom. Jego spokoj-, 
Í 


lainin 


słowem ocala los bol QOdzywa się wtedy | 


Gdyby nie ona, cżyż polscy dożnawłiby ta- 
kiego cudu waleczności, jak zdobycie wg- 
wozów Samosiery, które stunowi jodon z 
najświetniejszych czynów wojenoych epopei 
vapoleońskiej, tak w nie obfitującej i sdu- 
miło wojsko francnskie ý sawego ecsarza, 


(Dok. maatąpi). 


ODL ruaB M1] DZIENNIK ŁÓDZKI | 


Na 54 


Aleksandrowie w prywatug dzierżawę na jliczność, žo obecnie pr nieme; rosji placu starego 
Ist trzy, za sumę 7,500 robli rocznie, bić to, by Foa ei A i 


— drugim liścia z Warszawy da „Mo: | to pw p ile można, jak uśjwi 


nege 
bę policyj, która poznała w nim znsdago 
un polu eskamotaryi, niejakiego W. 


skowaskich wiedomosti” zajmuja się koro-| abu grubtów, um których prawa pozwa-|go p. Kwaernberg za 
b: FR kolegialaego.| (—) Bójka o pannę. W jedaym z szyn 


spondent specyalnie posiadłościaini [la ita, jak wiadómo, zakładać fabryki. Tak| szony został do ran 
nych zagranicznych Kramsty i hr. Renar-|się ma rzecz up, z Sosmowicami. „W celu) (— , Na ratuszu tutejszym ma |ków pray ulicy Konstantynowskiej powsta. 
da, lożącemi na samoj granicy praskiej |naluuin sobie pozorów poczciwości — pisza| być umieszczony vowy zegar. ła zażarta bójka pomiędzy dwoma robo: 
i obfitującemi w nieprzebrane bogactwa |dalej korespondent — 4 nawet pozorów pa:| (—) W Pabianicach mają być oświetlone |nikami w której chodziło głównie o panag; 
przyrodzone. Zszónczywszy następnie, że |try u ruskiego, postanowili niemcy 2a |ulice 88 nowemi latarniami, które kogzto-|2 bójki tej zapaśnicy wyszli z aadwerężonemi 
dotychczasowi właścicielo wkrótce obowią- |dziwić świst swoją miłością vigia Ro: |wać będą ra. 3973 kop. 20. częściarwi cista, a rozjemczyni będąca 
zani będą sprzedać awoje dobra, wyrażam |syi, ba! nawet względem prawosławia iofia.| (—) Z sądów. Doia 28 lutego r. b. sẹ- |przyczyną awantury takża z podbitómi o 
korrspondent ubolewanie, iż staba jest na-|rówali coś; tam na budowę cerkwi w wora pokoju 2 wydziału miasta Łodzi roz-|czyma ze sali uciekła. 


dzieją, aby nabywcami byli kapitaliści rm- |snuwionch, co! naturalnie roztrąbiono różno: | trząsał «prawę. Maurycego Banmgartena Z | Də wczorajszego nu- 
Rey Okoliczność ta nasuwn korespouden-|mi drogami w dziennikach ruskich.” |oskarżonego a przekroczenie przeciwko pra” z” Dziennika wkradły się mriki 
towi ogólno reflekaye. „Tego faktu — po-| Wystawy. wu z dnia lego czerwca 1882 roku doty- wymagające sprostowania. W odcinku „Z te: 


— „Kurycr warszawski” podaje nowe 
wiadomości o wystawie w Teheranie, otrzy- 


z prawdą, Działalność naszych fubrykan- Ohociaź cała sprawa wystawy trzymaną nie wywieszono „przepisów o pracy niepeł- Onpa 
tów w posiudłościach Grodkowo-mzyatyckch, była w wielkim sekrecia ze względów kon-|uoletnich", Sędzia pokoju uznawszy r. KRONIKA. 
na Kaukazie, a nawet w Egipcie, nie po-,kurencyjnych, to jednak możua będzie za- żenie za dowiedzione i biorąc pod uwagę, 

zwala sarzucać im niezaradności. Wrócimy | mawiać miejsca ża pośrednictwem M. Księ (ža nakładane przezeń dotychczas kary pie- w = para, 


„Gazeta aqdowa” prostuje pogłoski o za- 
mierzonej reformie prokuratoryi w Króle. 
stwie Polskiem. Według zapewnienia „Ga- 
|zety”, kwestya ta nie została jeszcze zade- 
cydowaną i tylko dzięki temu nie nastąpiło 
dotychczas obsadzenie posady prezesa pro- 
karatoryi, który to urząd mę objąć czło- 
nek izby sądowej warszawskiej, p. Sarando, 


Encyklopedya. 


rardowie, którę poz x! awa doskonale 
eranie i Şamar- 


1887 roka, które ogranicza cudzoziemców | — W „Gazecie radopiskiej* znajdujemy |tej ulicy położonych, co szkodliwie oddzia- wego, przemysłowego i 
w zagarniabiu pogranicznych naszych obsza: urtykuł popiernjący projekt urządzenia 
rów. Na zasadzie tego prawa cndzoziem= w tym roku wystawy rolniczej w Raądomio. | 


cowi, jako oddzielnej jeduostce, niewol-| 8 
Wiadomości bieżące. 


no dziś poza linią . graniczną. gruntów | 
zem” | 


miejskich ani posiadać ziemi, ani urzą- | 

dzać rosę wę pzez dowych; Sory 

zato jedno i drugio przysługuje całej o . ak | 

kompanii zagranicznej, zawierającej małą |. „£ = pronnan yy il feae A go 

przymieszkę poddanych riskjeb. £o tef tn- dzia pełne rojeń chwile. ukończył się kar- 

tejszy przemysł zagraniczny, skob? z fago nawal, pogrzebaliómy go z nastaniem ' pół 
nocy. Æ piersi mam słyszymy westclinie: 
ia, To wyrzut karnawałowi. Córki po-| 


jak najobszerniejszy użytek. Wielu cndzo= 

ziemców, którzy posiadają tu fabryki w dru- | 
zostały... bez mężów. I słychać ciche okar- 
gi us tego pelnego nadziei sowizdrzała, | 


giem już, a nawet trzeciem pokoleniu i od 

stóp do głowy pozostali niemcami, postano- | 
Przez wielu opłacany haracz nie w starózył | 
mu. Zabrał pieniądze i uciekł, Niewdsię- 


wilo przemienić swoje przedsiębierstwa na 
spółki akcyjne. Tak postąpili juž właściciele 
wielu fabryk w okolicach Sosnowice, w po- 


wiecie łódzkim, w Żyrardowie i t.d, W ce gna! In rkaoacie, war się „U ŁA” | w fen sposób, Że wszędzie bywał jako sta-| — Piotrków. 
lu uadania towsrzystwu pozoru legalności, zawiódł Ma Are WSZySIkiCA nadzieje on | ający się o pozyskanie ręki jednej zcórek.| Mač podpalacz. Doia 80 kwietnia r. z. 


Połączył przecie setki par dø- 
zgoanyim węzłem miłości. Cześć mu! Pa- 
inienki nie traćcie nadziei, czekajcie! Na 
rok przyszły da Bóg, zoowu warzyć bę- 


rozdał każdy pryncypnł, którego de facto i 
teraz cała fabryka jesh wyłączną włusno- 
ścią, nia zadarmo naturałcie, kilkanaście 
lub kilkadziesiąt udziałów starszym swoim 


oficynlistom z pośród poddanych ruskich bro „ Tymczasem dla uroku, poróbcie |» „rzez którego niesumienność został ni-|kierunku wiatru, ocalał stojący o kilkana- 
czysto zagraniczne, niemieckie, przedsiębier. zakładki gm aab P 01 podiotków, by "pozbawiony. należnej mà ojcowizny, |Ście kroków od obory dom mieszkalny, 
stwo trwa dalej bez żadnej zmiany, pod ze. |" 99%... choć nie traci nadziei jej odzyskania. Dła-| Darański odrazu rzucił podejrzenie o pod- 
wnętrzną pokrywką legalności.” Jako pre-| go być może trwałaby ta  mistyfikacyn, |palenie na ll-letniego pastuszka Jóźka 
zerwatywę zaleca korespondent wydanie | (-—) Wiadomości osobiste. _Nadetatowy |gdyby nie wypadać, który zdradził jego | Staniszewskiego, którego w wigilią pożaru 
rawa, Da mocy którego w każdej spółce |wikaryusz parafii Wniebowzięcia N, M. P. |powołanie, W domach, w których mło-| wydalił ze służby ża wrzekome wykradanie 


prosił ją o uocleg, tiówiąc, 
że gospodarz wyrzucił go, chociaż on nic 
g złego nie zrobił i w dodatku zutrzyma 
6 wzruszeni całej tej strusznej rzezi. Któryśjnika rzane, Kłosy, które kiełki puszcza*|w głowę nie uadwerężyło mózgu, bo to 
|z korsarzy włócznią przebijał pier6 mło-|ją, są to nowi rycerze biegoący na pom- | mogłoby sprowadzić zapalenie błony móz- 
Nie-iszozenie towarzyszy, Mogą spać spokojnie | gowej, 
biedni żołnierze francuscy, Ziemia, pod| Skoro Stefan obudził się z omdlenia, 
którą ich zagrzebią, będzie wkrótce frun-,zduwało mu się, że się budzi że snu przy- 
cuską ziemią; kości ich zbielałe nie będąjkrego, Czuł. ieznośny ból yłówy i jedno- 
spoczywały na barbarzyńskiej ziemi, alajcześnie przykre”zimno. Pęcherze z lodem 
trójkolorowa chorągiew powiewać będzie j pokrywały wu czaszkę i skronie. Młody 
człowiek niepewnym wzrokiem ipowiódł na- 


dego oficera, gdy ten otworzył oczy 
spodziewanie jakiś maudaryp cywilny, któ- 
rego poznać možna było po czerwonym pa- 
rasolu, którym go zasłaniał służący, po 
spince kryształowej, po godności zachowąe 
nia się dumnego i pysznego, — mandaryn 


UTRACONY. 


Przekład z franonskiego. ten podniósł powoli rękę. nad ich mogiłami. ii 
Em Si W Obinach jest dziewięć klus mandary-| Obóz korsarzy rozłożył się w Hoai-Due, około siebie i widział, że jest w pokoiku 
o pięć kilometrów na zachód od Hanoi.|o jednem oknie. Zdawało mu się, že lək- 


nów, pomiędzy którymi naczelnicy wojsko- 
wi najmoiej są boważani. Na czele hie«| W pośród małych, szarych namiotów, były 
rarchii społecznej są uczeni, maudarynowie | większe i wyżój wzniesione u jedaa był|że musi być na rzece i to na rzece Ozer- 
cywiloi, którzy otrzymują stopień teu po|bardzo duży w samym środku; nąd nim|wonej, której nawet wody tnelaacholiczne 
przebycia egzaminów różnych, bardzo po-|powiewała żółta jedwabna chorągiew z wy-| widział przez szyby strzelnicy, Zaledwie 
waźnych. hu wanym ma niej dragonem. Była toj miał czas to zbadać, gdy ból głowy wzmógł 

Generałowie małe mają znaczenie, bojgłówna kwatera Li tong mina. Giy do się do tego stopiia, że zuowu stracił przy- 
wyżej stawiają w Chinach naukę amiżeli|niej wniesiono Stefana, imaodaryn rozkazał tomność, Gdy go octcono i otworzył oczy 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 51). ko się kołysze i zaczął sobie zdawać sprawę, 


Francuzi padali jeden po drugim. Gâr- 
nier i Darcourt rzucili szable i. strzelali 
j i żołnierze. Ozuli, że są zgubie» 
ni, nie chcieli upaść nie zemściwszy się 
należycie. Po dwu godzinach walki, dwu: 
dziestu żołnierzy było jeszcze przy Życiu, 


odwugę. 

Li-toog-miu, który ocalił życie Stefano- 
wi, był uaczelaikiem, — państwo tajemoie 
mu powierzyło zsrząd vad gromadami an. 
j aamitów. 

i Zwbronił on dobijać raunych, — a upo- 

Ftanciszek Garnier padt. pod ciosami, ; Wnżniwszy zwycięzców do ograbiania tru- 
Net ap RAA IZ NP r ana AEE a EVT A 
ze ud row A żółtą, którą trzy. | leziono tylko jednego: podporucznika okrę« 
mał w lewej ręce, rzucił się e niego ipo |tu, Departa ez sk! k trupy, ktő- 

i ło, L ż re się walały w błocie azyatyckiem, zagczer: 
a zz nół PL: zg: m R, ich krwią HAR i Padli, 
dnocześnie drogi avpamita rozciął mu gło- |jak ofiury nie jak zwyciężeni a szczątki ich 
wę gwaltownem uderzeniem szabli, teżaly na tem polu opustoszałem.., 

Wtedy już rozpoczęła się rzeź prawdzi: | Niech épis w spokoju biedni żołnierze 
i Boe EE Za, anea, delta ae 
o ordy radia czy pa bać +" istala o tych, ki tez, tam. polegli za jej 
irrid Niokolo pich aonamici wydawuli kozę, 3 sławę, Krów nigdy napróżno nie 
okrzyki zwycięzkie, prdczas kiedy ich do» nie, każda jej kropla wylana, jest jak 
wódzey przypatrywali się milczący i nie- 


a pomiędzy nimi dwaj oficerowie okryci ra- 

nami, ule ranami lekkiemi, które im poz-i 

walały walczyć jeszcze. Wtady dopiero 

abnamici odważyli się bliżej uderzyć na 

nioprzyjaciół. Żamęt straszny zapanował, 
y trupy jeden na dru 


Kat zboża w ziemię uprawną przez rol. 


zdjąć z niego mundur oficerski i obinyć dwie osoby stały po obu stronach jego wg- 
rany ze krwi. Opatrywanie raa było dłu [skiego łóżku. Lekarz ostrożnie podnostł mu 
gie i tradne, Lekarz skonstatował trzy ra-|głowę i usiłowsł wlać w usta zaciśnięte ja- 
py niebespieczne: jednę pod prawą piersią, |kiś nwpój z czarki poreełanowej. Swiado- 
drugą pod łopatką, ule nujcięższą była ru-|imość tego, co się naokoło niego dzieje za- 
na zadana szablą korsarżs, który mu prze-,chował umysł osłabiony. Stefan zrozumiał 
ciął twarz ma dwoje; cięcie szło od brwi|że ci ludzie go pielęgnują, że usiłują wy- 
lewej, złamało kość czołową i przecięła rwać go Śmierci grożącej. Wypił” chciwie 
szczękę prawną. Skoro lekarz skończył  ziółku, które mu podawano i uczuł się sil- 
opatrunek, Li-tong-min kazał okryć Stefa: | niejszym, zdrowszym, lazne kleszcze ci. 
na kołdrami i wydal rozkaz, ażeby gojsnące mu głowę zelżały, juk gdyby opu- 
ono na jego statek ua |szczały swą zdobycz. 
brzegu rzeki Czerwonej stojący. Druga osoba wymówiła kilka wyrazów, 
Młody człowiek jeszcze uie przyszedł do,nu które lekarź odpowiedział powoli. Mó 
przytomności. Leżał w głębokiem omdlenia wili po chińsku zupewne, a jednak Stefan 
oddech miał słaby i chrapliwy, nerwowe | nie poznal dyszka, którym mówili: jeńcy 
dreszcze wstrzącały ciałam nieszczęśliwego. w cytadeli, Lekarz wyszedł a jógo towa- 
Chwilami twarz krzywiła się boleśnie pod rzysz usiadł ua bambusowej ławeczce zało- 
l e strasznego cierpienia; jednakże żywszy na krzyż nogi, Darcourt zebrał si- 
le robił nadzieję ocalenia oficera, Lek- ły, by mu się z uwagą przyputrzeć. 
kie przedziorawienie płuc jeszcze go niej i 
niepokoiło, — obawiat się tylko ozy cięcia” (Dalszy ciąg nastąpi), 


ostrożnie przeni 
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bez żadnego zapytania: 
„js nigdzie nie byłem, czego wy mnie 
chcecie”. Lecz zaraz potem Józiek przynał 
się do podpalenia obory Duruńskiego, tó: 
macząc swój postępek tem, Że gospodarz 
zbił go bez” żaduego powodu, wypędził, 
a w dodatku zatrzymał zasłagi, które on 
powinien był oddać awej matce. Do pod- 
palenia miał go namówić towarzysz jego 
po bacia pastuszek Władek Koluszkowski, 
który z rękawa swego okrycia wyrwał ka- 
wałek waty i dał Jóżkowi. Sprawę powyż- 
szą sądził sąd okręgowy 27 lutego i nznaw- 
szy Jóźka Staniszewskiego wiunym, zade- 
cydował oddać dia ukarania domowego 
matce, 

O pastwiska. Między wsiami Gaiazdów 
i Siedlce, powiatu będzińskiego oddawna 
toczył się spór o pastwiska, zwane „Oborki” 
i „Czarny las”, początkach marca 1886 
roku komisarz do spraw włościańskich 
pow. będzińskiego polecił wójtowi gminy 
Rudnik Wielki i geometrze Sochańskiemu 
wymierzyć granice między wspomnianemi 

jami Polecenie to jeduak nie mogło być 
wykonane, gdyż włościawie ze wsi Gniazdów 
stanowczo się temu sprzeciwili, & w dódat- 
ku kopco usypane w 1882 r. zupełnie znisz: 
czyli. Wobec tego komisarz do spraw 
włościańskich 9 maja 1886 r,. powtórnie 


polecił wójtowi i geometrze Sochańskiemu į 


udać się do wsi Gniazdów i usypać kopce 
w tych miejscach, w których już stały. 
Obie wsie Gniazdów i Siedlce powiony by- 
ły wysłać swych pełnomocników, jak ró 
wnuież robotników. Włościanie ze wsi Gnia 
zdowo odmówili swej pomocy, róbatników 
nie wysłali 1 oświadczyli, że na sypanie ko- 
pców nie pozwałają, Do roboty przystą 
pionó bez guiazdowian, na koszt ich też 
najęto robotników. Gdy kilkanaście kopców 
już usypano, na pastwiska „Obęrki” i „Cza- 
Iny las” wyległa cała wieś i głośnym krzy= 
kiem poczęła się domagać zaprzestania ro 


bót, Gromada liczyła przeszło 200 osób, | padka 


jedni mieli w rękach motyki, insi cepy, 
grabie, pałki. Włościanie oświadczyli, że 
„Oborki i Czarny las” — są oddawua ich 
własnością, że sypauie kopców jest przed- 
wczesne, gdyż założyli upelacyę od decy 
zyi komisarza, że w obec tego na sypanie 
kopców nie pozwalają i prędzej z głów 
swych usypią kopce, niź pozwolą się skrzyw- 
dzić, A gdy pomimo to kopce dalej był 
e, włościanie poczęli rzucać na robotni- 
w kamieniami i kijawi usypane kopce roze 


_ DZIENNIE ŁODZKI. 


3 marca. nP: 
iadczenia waży zacho» 


ROZMAITOŚCI. 


x Transplantacya skóry. Leczenie obszer- 
nych ran 2a pomocą przeszczepinnia (trans- | ra 

płkntadri) skóry zwierzęcej i ludzkiej nieje-|kich do szanowania praw. 
dnokrotnie obecnie bywa stosowana w chi. | większością 348 iu głosów przeciw 220 ta 
rargii. Dr. Redard zakomunikował akada, | wyraziła zaufanie do rząda. 

mii medycznej w Paryżu kilka operacyj| Paryż, 4 marca (Ag. póło.). Mioister 
przeszczepienia skóry zwierzęcej na rany |apraw wewnętrznych. wydał polecenie pre- 
większych wymiarów u ludzi. W jednym |fsktom, wzbronienia zebrań ligi patryoty- 
przypadku u dziecku dwułetoiego z obszęr- |cznej, w rasie zaś oporu, użycia siły zbroj- 
ną rang na głowie, powstałą skutkiem opó | nej. 

rzenia, została wykonaną trausplantacya Rzym, 4 marca. (Ag. półn,. Gazety 
skóry płasiej. Maus wkróteę zupałnie się wojenne zapewniają, iż armia włoska ule- 
zabliźniła. („The Medical Record“ 10, V. gnie wkrótce redukcyi liczebnej, a tiano- 


888). 

Dr. Dubusquet Laborderie dokonał z po: 
wodzeniem przeszczepienia skóry żabie 
ma młodym robotniku, który roztopionem 
żelazem spurzył sobie stopę. Po przeszcze- 
pienia poczynając od 10 dnia, skóra żabia 
poczęła zmieniać swe zabarwienie, które 


stopniowo stawało się jaśniejszem, aż wręsz-| 


cia jęła wygląd skóry ludzkiej. („Progr. 
Mąd: 15. 1887): 

Przeszczepienie skóry ludzkiej znane jest 
oddawna, lecz obecnie dr. Bartens dokonał 
kilka przeszczepień skóry z ladzi świeżo 
zmarłych na rany trudno się gojące, Ozu 
cie na przyszczepionych kawałkach wystę- 
powala wyraźnie. („Berl. Klio, Woch. 32. 
1888). Wo. 

X Szczepienie cholery. _ „Tournal d'hygió- 
ne* donosi, że doktór Yvert po powrocie 
z TPonkinu przedstawił akademii paryskiej 
elaborat o sposobie leczenia i zapobiega- 
mia  cholerze azyatyckiej pod tytułem: 
„Dwuchłorek rtęci jako szczepienie zapo- 
biegające chołerze* Podczas pobytu me- 
go w Tonkinie — mówi Yvert—obserwo- 
wałem wielką liczbę chorych pa cholerę. 
Sumiertelność wynosiła 66"/œ W 46 wy: 
ch stosowałem dwuchlorek rtęci w 
dawkach 0,02 do 0,04 gr. ùa dobę t otrzy: 
małem tylko 9 wypadków śmierci czyli 
20*/, Wynik ten skłonił mnie do przy: 
puszczenia, że dwuchlorek rtęci wywiera 
bezpośrednio swój wpływ ua przyczynę 
choroby. Stosując ten środek jako prezer 
watywę, otrzymywałem zupełnie dodatnie 
rezultaty”, W celu sprawdzenia tych đa- 
nych akadewia paryska postanowiła przed« 

ęwziąć szereg doświadczeń. 

X Towarzystwo wstrzemięźliwości w Bel- 


rzucili, a sumych robotników przepędzili.|gii, mające ua cela przeciwdziałanie coraz 
W obec tego wójt i geometra zaniechali szerzącemu się pijaństwu, ogłosiło 
robót i odjechali. Na zasadzie powyższych | niedawno sprawozdanie, które zawiera prze- 
danych do odpowiedzialności LIE rażające takty. Podług sprawozdania tego 
ciągnięto 18 włościan, a w tej liczbie |konsumcyn okowity wynosi w Belgii 70 
i sołtysa Kobę; wina jeduak została dowie= |wilionów litrów roczuie i z każdym rokiem 


dzióoą tylko dwóm z tych: Tomaszowi Skro*|wzrasta, Ludność Belgii, która w ciągu o-| 


barczykowi, 38 lat i Tomaszowi Filipczakowi, | statnich lat piętnastu powiększyła się tylko 
34lat; sąd skazał ich na zamknięcie w więzie:|o 147/,, spożyła w ciągu tego czasu o 37'/, 


niu każdego ua 2 miesiące. 

— Lublin. Habilitacya. Czytamy w „Ga- 
zecie lubelskiej” W tych dniach w sali 
egzaminacyjnej iustytutu agronowiczuo le- 

o w Nowę-Aleksaudryi, p. Wojciech 
Sokołowski, b. wychowanigc. rzeczonego in- 
stytutu, wobec zgromadzónych profesorów, 
bronił napisanej przez siebie rozprawy, dla 
pozyskania stopnia naukowego. Za rozpra- 
wę tę p. Skołowskiema przyznano stopień 
„uczonego agronoma,” 
gminne. Następujące osoby zè- 
twierdzone zostały w godnościąch ławui- 
ków w sądach gmiun$ch gub. piotrkow- 
skiej: w w. piotrkowskim pp. lguaoy. 
Borowski, Stanisław Łazarew, Weliks Mi- 
chałek, Józef Najgebaner, Konstanty Strzes 
lecki, Fradciszak Ziinny, Wojciech Sowiń. 
ski; w pow. rawskim: Edward aj 
Wincenty Łaskowski, Roch Krzyczka i Am 


| więcej napojów spirytusowych, a statystyka 
wykazuje, że w tymże okresie zwiększyła 
się liczba wypadków samobójstwa o 80*/,, 
przestępstw o 77%/, i pomieszania zmysłów 
0460/,, Obecnie Belgia przy sześciomilio- 
uowćj ludności wydaje na napoja spirytuso- 
we 135,000 fr. rocznie, gdy pań- 
stwo na zakłady naukowe ponosi tylko wy= 
datek nie przechodzący 15 milion. franków. 
W Belgii znajduje się 136,000 szynków i 


SA kak anegdotk jadają dzi 
x opowiadają dzien- 
niki wosia o Sarze rabardt. i Pod ko- 
biec swej podróży artystycznej diya parys- 
ka zatrzymała się w Medyolanie, gdzie 
„Academia dei Filodramatici” wydała na 
jej cześć ucztę, na którą zaproszony został 
pewien bogaty właściciel agentury ogło- 
szeń, Jeden z gospodarzy przedstawił a- 
genta sławnej artystce, która ująwszy jego 


toni Fabian; w pow. brzezińskim: Frauci | rękę zawołała z ubiesieniem: „Nieśrniertel- 


wzofńń Tomcz 
Grabowicz, V 
lastowski; w pow. łódzkim: Marceli Czupry- 
kowski, Jakób Rechlicki, Krzysztof Dit- 
brener, Adolf Bonik, Aleksander Dembow- 
ski i Ignacy Piaskowski; w pow. łaskim: 
Wojciech .Jendrys, Paweł Józef Sżumow- 
ski, Franciszek Swiętochowski, Józef Ko- 
bylecki, Franciszek Stępnik; w pow. mowo- 
radomskim: Łukasz Chwulczyński, Jan Ta- 
ranek, Piotr Rogalski, Ignacy Rogalski, 
Ignacy Dobrowolski, Szymon Ciecium; w 

w. częstochowskim: „Jędrzej Elasiński, 

ranciszek Pawelak. Tomasz Waliczyk, 
Franciszek Boroń oraz w powiecie bg- 
dzińskim: Karol Kozłowski, Tomasz Zol- 
na, Feliks Swierczewski, Wiktor Kacz- 
marski, 

— Bróatfisch. Głośny fiaker arcykaięcia 
Rudolfa, Bratfisch, przyjętym został do 
służby księciu. Walii. : 

— Jubileusz: W sierpnia r. b. dzieonik 


k 
ilbelm Gramo i Adam W 


Władysław Rosso, Jsn|ny poeto! zdarzyła się nakoniec sposobność 
y- | zaznajomienia się z tobą”. 


x Kura jakiej podlega policya w Syamie 
wrazie dopuszczenia się kradzieży, jest dosyć 
oryginalną. „Times” opowiada, że niedawno 
temu, widziano tam przed urzędem policyi 
stróża porządku publicznego, stojącego za 
awiązanemi w tył rękami i z zawieszoną 
ua piersiach tablicą, na której widniał na- 
pis uastępujący: „Nazywam się Guddy i 
należę do okręgu Sin. Zeszłej nocy u- 
kradłem królowi eząblę; 
ua gorącym uczynku, ié żałuję swego 
postępku. Inspektor bardzo się na mnie 


rozgniewał i powiada że zasługuję na ka:| 


rę tem surowszą, ża jestem członkiem po 
licyi. i 
powiedzcie ażczerze, S prinia moje 
jest rzeczywiście tak wielki 


rzytrzymano mnie 


Przechodnie! spojrzyjcie mi w oczy i 


e, że muszę po- 
nieść karę. Przecież wszyscy robią tossino. 


wicie zmniejszoną będzie z 12-ta do 10-u 
korpusów, 


BLU WIADOMOSCI  BĄKOLOWE. 


Berlin, 4 marca, Na giełdach zagranicz 
nych likwidacya spotyka trudności większe 
miż przewidywano, Wobec tego także tatej. 
sza giełdu rozpoczęła dziś czynności w nie- 
|korzystnem usposobieniu. Kursy austryac- 
kich akcyj kredytowych spadły, także kur. 
sy spekulacyjnych ukcyj bankowych nie 
mieckich calably. Ruch był wogóle bardzo 
ograniczony. Później usposobienie wogóle 
|wzmocuiło się bez widocznej przyczyny, 
lecz w drugiej połowie zebrania chwiało 
się znowu, Targ rent zagranicznych, przy 
ogólnej ciszy, zacbował jednak postawę 


MmOCDĄ, 
Petersburg, 4 marca. Weksio na Lwadyc 93,00, 
Il pożyczka wschodnia 1071, I! pożyczka wacho- 
dnia 1004/,, pożyczka = 1884 r. 14%, 4'/,9/, listy ra- 
O BR w 140, skoye bauka ro- 
andia zagranicznego 229, petarbar- 

skiego banku  dyskontowego banku mig- 
498 Yy, warszawskiego baaka dy- 


famenoly ruskla  raraz 
218.90, un dostawę 218,76, wek: ua Warszuwy 
418.00, wa Petersburg kr, 314.00, na arcy! 
dł. 216.50, ns Londyn kr, ——, na Londya 
Wiedań 168.76, kapoiy welin» 32460, 


m. DB 
BA, laty zk awos 6540, 1%, isty jikwidaoyjua 
6900 gożrurie raska 4%, z 13W30 r. 30.80, bh s 


J 

1854 r. 108,50, 4%, © 1884 r. 57.76, 6*/, revta. złoża 
11460, cosvozka wschyluia JI em 68,40, III emi- 
byi 68.20, 6*/, listy zaatawna roskia 101 20, 6%, pi- 
$yczka neminiowe x Igt roka 187.76, takuć z 1869 
r. 17350; «koje dr. żel, warzrawsko ai <ieńskiej 
212.60 ahoja kredyln=a anstryaskie ——, akoye 
warszawskiego banku handlowego 87.00, dytkon- 
towegu 7860, *v*kont, niemiackiego „banku pań. 
stwa Blo, pr” watoa 11,9, 

Londyn, 4 marca Pużyceka ræk: z 1578 roku 
102. Konsole angi*lskie 984; 

Warszawa, 4 marca. Targ na plncu Wilkos- 
| skiego. Vezonica am «cl. ———, pairs i dona — 
== bila ——— ssbucowa —— 660, tyto 
trzduie ——— =, widi- 
we: ——;jęosme * 21 $orsęd, - —>—  owiós 22) 
| 1260, gryka — , rrepik jetm—=, sirmow; 
| —, rzepak raya rita———, gui poluy ===; 
| cukr. ———, fawia ————— m cOme 

Dowieriono pese ioy $0, tyta 800 jyowaie- 
nia —, owsa 100, grocha puinagu — kóry 

Warszawa, 4 marca. Okowita 74%, z ako;zz po 
k. 9'/,7 Stosunskgaruca da wiadra 100—807 /,.llvrt, 
skłna. za wiudru kop, ——64203, 4a +ara — —— 
267. Śzynki zu wiadro kop, ——G83%, ra garn eo, 
— =$27l kop. (a dod. na wysohn, 4,1 

Berlin, 27 lutego Frzimow 174—196 na luty 
——, ua kw. maj 19250, £ o 146—156, na luty 
-—, m kw, mj. 163.00 


wyborows 382%- 409 


3 
chłopców 34, dziewcząt 23, z taj liczby dzieci slub- 
LEŁEGRAM YS.. |5 it sidani 1 Niou urainak 3, 


Dzieci ż 26, a mianowicie: 
gi f ślabuzch 26, 


Starozakonnych: 
boze a zdj dziewcząt 9, z tej liczby 
iabnych —. nrodaog; " lios- 
e a | 1 
Zmarji w djin J i 8 marca: 
: dzieni do iat JGta zmarłol3, ~ lej 
liczbie ukałopoów 8, drieweząyt 5; dorosłych 1, = t») 
liczbin raężozysu —, kobiet 1, a mianowioia 
Józefa Lippa, lat 88 
Ewaagielicy: dzńast do lat 6a zmarło 8. w Jaj 
lierbia uhtopoów 1. dziewozęt 2, dorosłych l, w tej 
liezbie mężozysu —, kobiet 1, u mianowicie 
Auna s Wollermeanów Ehrentraut, Jat 63. 
' Starozakoani : p da ins lód nasra 2, « iej 
icziae chlo 4 t=; doroślyci tej 
liczbin s awa 1, kobiet->, e Batea t Ay oiis 
Mordka Kalb, lat 86, 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Zdnia 4 dnia 5 


Giełda Warszawska. 
Żądano x końcem giełdy. 
Za wsksie krótkoterminowe 


na Berliu sa 100 mr. 4656 | 46.96 
na Loudyn„ 1 £., . 933 1.35!) 
nè Paryż „100 f..  . .| 8720 | 3715 
na Wiedeń „100 A. , . , 77.00 | 7760 
za Larry) państwowe 
Listy likwid. Ke, Pol. . . .| 66.59 | 5730 
Ruska paź, wschodnia J 190.85 1002; 
dy” pot wownytrzna zr 15887 | 54— 54 — 
y sast, ziem. Seryi Š „| 96.56 RE 
Listy kast. m. Ward Do "7 ZE zd 
š v 9310 93.10 
Listy sast m, Kodzi Soeyi r | —— | —— 
* m v " ą pzm =— 
„ " » U a 5-54 
Giełda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie małej. 21890 yk 
» » a . 215.50 |218— 
Dyskonto prywatna Vahi Vh’ 


Not, nieurze 


i banknoty Not. urz. 


Imperraly i półiraporyał: 6 iąd. 
(Em. 17 grad 1898 r) PE o 
Pół imperyały stare — m 
= oo banknot; a 7 
astrync| m U 
Frauki s - wł 
Wartość rabla inal. w złocie — eT 
Kapony celus = 1491 


WYKAZ DEPESZ 
niedoręczonych przez tutejszą slacyę tele- 
graficzną z powodu niedokładnych adresów 

i innych przyczyn. 
Kałaski z Warszawy — Karol Bit l o 
wa M 64 z Rostawla — Ryszard umię ata Piotr- 
towska re Zdańskiej- Woli. 


LISTA PRZYIEZONYCH 
Hotel Victoria. Zieliński, Ca War- 
mawy, Schnaike « Moskwy, Losiok e Kalisza, Wolf 
s Medyolsna, Bardzo z Bisiej 
Graud Hotei. lościcay, A 
man z Vatszawy, Bakowąki pa a kroje 
Hamburga, Masaral a Torcoing. d 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW. 
m 
Łodzi 


_ GODZINY i MINUTY 
sk. | 50/_7 6| 165] 5 56] 9,30 
przychodzą | | | | 

do Koluszsk 


n Skiermiewie . 
s Warszawy 


p Aleksandrowa 
areri aa 
| „„ Sosnawos 4150 


Liverpool, 8 marca Sprawozdanie  końnove "FE" 
7,000 l, x Ugo ua spakalnoyą | wywóx 600 el, 0% ~ 8 1/18 
Spokojcie. Midliog amer. ua marzsę nab„—— spr.| » are Abu 6 Dl os 
na ma”, kw, -—-Bpr,, - — Dnb ia mar. kw, 64!) | y DąbrowyłD4br. 5 Iloa 
nab., — spr, ua kw, maj ó*/, nab. — oona, * „ Petersburga 
|ou maj 0% Di nib, — spr, na czer. lp. Moskwy , 
| .- sprzed, ŚW, nab, na lp, ar. Siy ” Wiedni 
sprz. — nab., na sierp. w a. ¿ osb, =] » mg y% 532 4| 57 
apr, na wrz poź 6/45, aab., na lis. gr. i Si r.| „Krakowa , . 5) 27 1l 62 
Havre, 4 marca Hawa good ursrage n Wrocławia . 81 ~ 


cno. 

Now-York, 3 marca. Mawutia 107/,, w N. Or- 
leame Y3 Kawa (Fait Rio) kz, lo Nr 7 low 
ordinery uskwiec. 16.67, na ce. 16,57, 


— zarząd 
ków 


na mar. 104,—, Sa maj 106.26, no wrz. 107. Mo., parina 


do Łodzi 


GODZINY i MINUTY 


_8| 40] 10! 16]_41 35] 85011030 
| 


— adchodzą EK 
z Koluszek 1 3 1 
p Śkierniewia 7,4 


„ poczęuając ód dnia 6 (17) mara r. b, wj» Warszawy . 
ratuszowej, seryg prelekcyj blioznych, dla | „ Aleksandrowa, 
zasijenia fonduszów towarzystwa, którego, potrzeby, Piotrkowa . 2 
w obeo 156 wzchowańców, zaajdującychł się obe- |" Grani 5 
onip w osadzie stadzieuięeokiej oraz 407 uwołnio | » ST=DiCY 10 | 
nych z zaklada, a potrzebujących jeszcze Opieki, | n Sosnowca 10 
ciągle wawa ih Miene wo ergi rmes „ Tomaszowa 5) | 
| orządzenia ui wcze i 
ae A E Bla pie o jm | GI. | 
D 7 i e! ” . 
Pom "do widomości, jak tówal 1 osy biletów | n Dębrowyf 59% 2/6 
|abouameotewych, któro zamawiać można w n Petersburga . | 13 
celaryi zarządu (Królewska 84), Mosk | 
Przewodniczący w zarsądsie D. Miklassewshi. P wy Í Í 
Sekretare J. Gruzsczywński. p Wiednia . «| 12/25) 
— — | „ Krakowa . - (A) 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚĆ. |" oone -em 
Urodzeń od dniu 26 lntego do 8 marca włąsenie| 0") ' *| | | 
bytu: . UWAGA. Cytry 
W pa. Loser o r aty rd Ly pan od goduiuy Gaj wieniorem du gu- 
nyeh 68, nieśla 5, Nieżywo urodzonych 6, 
w tej Hobid ślubaych 6, nieśląbnych —. 


W parati ewang. Dzieci żywych 57, a mianowiowe 


DŁIESNIK LOUZAT, 


Zarząd Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy 


Subjektów Handlowych m. Lodzi, 


ma honor przypomnieć pp. Stovurzyszonym i ich pracodawcom, Ze 
zajanuje się wyszukiwaniem dia swych Osłon- 
ków posad utraconych nie w własnej winy. Zarząd uprasza wię: 
o łaskawe zwrócenie się w razie potrzeby do jego pośrednictwa, 

Oferty przyjmuje i ioformacyj udziela kancelaryn Stowarzyszenia 
(ul, Poładniowa N. 496 dom Rosena) codzienie od godz. 1—2 i od 
81/,—101/, wieczorem. 309—6—6 
"RRC zd MOJE a R IE 


Naiczyrielka egzańminowańa 


z = = = = 
Teatr Łódzki. i 
w froni wieku, polka, biegla w języka, B RON WNA 

W hotelu VICTORIAS Eet zpw iw mulyo as 


R. M. Koczorowski 


w Poznania, Podgórna 7. 
Załatwia wszelkie interesy w Poznania i 
rryjrioje zastgpstwa domów rozmaitych 
rant kunieckich, również rekomesduje 
buehaiterów, korespondentów, bochaltwrki, 


A. Wiistehube 


poleca Szanownej Publiczności jak największy wybór 


HERBATNIKÓW 


We rzwartek, dnia 7 marca 1889 itoda nauczycielka Mar ya Vecsera 
i > pierwszorzędna piękność arystokra- 
zwią" PROKAS 
w musyce | w rysonkach na 200 re. otografie oryginalne w formacje ga- 
"BOM P binetowym i budasrowym 
h olka e i Sry 
NA ZIĘCIÓW a-kilkolatcią praktykę roogąca udsieja w księgarni R. SOHATKE. 
początków uank i zastępowau panią dos 164-021 
Komedya w 4 aktach, Wiktoryna mh w gospodarętwie na 100 rs. 
Sardon, tłómaczona æ francuskiego.|-%015 te przyjmą miejsce w domach bez 
gE- Wymiave kuponów i sprzedaż biie żółoicy wyzdania. 
tów odbywa się od godziny 9 rapo, da 1 R. M. Koczorowski 
Yistoria od apopotaania do kodem prsad.| Pozvat, Podgóraa Nr. 7. 
stawienia, przy kasie. M1 | hh hoa PRS R 
We ŚRODĘ, dnia 18 marea | Dr, Juliusz Wieliczko 


* K rt a LEKARZ POWIATOWY sklepowe i wszelką młodzież kapipis, z 
s sal s A! , | Biszkoęfy paryskie. Krajnnelż w 18 gatan a 
w 1 once ow 6 i al pe ł l'ant y Makaroniki w 4 gatañkach. 
odbędzie się w| Babki paryskie, Ropki migdałowu w 2 gat inkach. 
DRUGI ~} Krajanki grylażowe, Paluszki migdąłowe w 2 gątankarh 
2| Malindry Makarońiei migdałowe w 5 gitin- 
p e „ |udsiel porady wyłącznie w chorobach | Gr» jearki kach, 
OBÞABIEHIE, kobiecych i nakuszeryjnych.| V 2) Matytjauki. Kocie, j syki, 
TE . Prayjmyje codziewmie od gode. iv do 19 s! Skórki p marańczowe, Loki kremowe, 
Cyaeónnii Hpuerans IlerpoxoB-|rano i od 8 do 6 po połasdnia. Piotrkow- Sj. „ €ytrynowe Liścia arakoladowe. 
. ©RATO Ospyzxnaro Cy4a, Puuapab ska Nr, 88 (nowy), don Tenenbauma, Z Balut de Dame. „  migdałowe. 
ByąńeBn1t, zmuTeuzCTyKiNii Bb 134—290- 37 = | Balet d'Oracgó. Maxur miki królewskie. 
sym oniczny ? rż) ©| Włoskie pastylki. Petite fours w 10 gatankach. 
rop. Jloxsu, moat N. 240, na oćno- A| Makaronski 390—0—5 


Banig 1080 er. Ver. Tp. Cyx. 06%- 


ABIEeTŁ, uto 24 Wespaxxa 1889 -ma Nowy kurs TAŃCÓW oO<><"< <= KE KZK 3 


Bt 10 gate YTpA Gyxert UpowaBeą€-|dla dorosłych, i i > 
m YORUN Paias “Laara O ia py paste Jab ga Generalne Towarzystwo 
ELEKTRYCZNOŚCI 


pod batutą kapelmistrza 
Ottona Heyera. 


Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Bilety są do nabycia w księgarni |'9 UMYIKECTBR  UPHBAA1EKALNATO 3 ; 
| MR Solatke, ula M, Posenbzowy uozamroj lekcye gimnastyki ena takim 
376—6—1 |eh as ropoąż Mosat, cócronmaro A yt >= . , : 
M nm ebenn, TOBADA, CBpelicKNXŁ odbywaja ajo Za taty org Wy dawniej Niemieckie Towarzystwo Edisona 
mW Wojazżer BUTH, CEpEÓpRHHATT UOĄCBŃWHU san na 7 dz 4 po pori doti podejmuje się urządzenia oświetlenia lukowego i. żarowego 
znany we wszystkich miastach e eony m R 2. mok AA Top: : : wszelkiego rodzaju i wielkości. 
nyi, doświadczony, wymowny,specyał |T05% m» 309 pyQ. f Lipiński,  |lnformacyi udziela pn R. Falzmann w Łodzi, __ 1817-66 
nie obeznany z branżą manufaktu-| Iipoxaxa Gy zeri UpoREBTZRTCG Adolf Lip iński, r Aormaop MAWA EŃ PRE 
rową, pragnie otrzymać odpowięe|B% rop. Joxan noat N. 274. | nauczyciel tańców i gimnastyki. Z OW 
dnie miejsce w tutejszej fabryce,| r. Mozas, 17 Despaau 1889 roza. Dzika Nr. 516 a, NI j 
albo też komisyonera. Reforencye| Qyqebuui IIpnorasr ByąxeBut. 361—4—3 KTO UŻYWA j 
podaje osobiście, przy ul. muze 381—1 Eliksirn Wielebnych op. BERERZAATAÓY 
mie 12 obni z aa. er aś ZAGINĘŁA Wielki medal srebrny | „oOpaętna 1373 ac iGiropdg) a 
DŻ aae EE w reku Piotra ursaad 
Nauczycielka muzyki | karta pobytu, GBF ARBY ||*srwony totemi medałami w Brukselli 1880 r. i w Londynie: 1854 r. 
udzieła lekeyj w dómi i na ty) wydana 7% magistratu miasta Kodzi, > Codzienne użycie kilku kropel tego 
ya ua imię Wojciecha Fraakowskiego. abawiennego eliksitu zapobiega próch- 
cie, Ulica Piotrkowska dom Cza J ( ki ŚR któ da lab 
iewskiego Nr. 267, drugie piętro askawy znalazca raczy ją, złożyć Kowa Ea Apers] 2 wh y iih i z 
naper tiki z kra 4 a nan eos SPY POKOSTY świeża wybornie ła. Jost b jedyze 
EL 'czno-Łó lekarstwo, które skutecznie leczy ból 
Dentysta J. HABERFELD| Broga żel. Pabryczno-kódzka. |] pojecaję Zakł przemyst. chemicz. | me ia ee In aAA 
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